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W  przew idzianej w  porządku dzien­
n y m  dyskusji głosu nie zabrano.

N aw iązując do słów prezesa NR A, 
dziekan S ieklucki, dziękując za życz­
liw ość i życzenia, podkreślił znaczenie 
dobrej kolektyw nej pracy w  organach 
sam orządow ych Izby bielskiej i zrozu­
m ienie u w ładz politycznych i p ań ­
stw ow ych dla trudnej i odpow iedzial­
nej pracy adw okata. W województwie 
b ie lsk im  istn ie je  od początku dobry 
k lim at d la adw okatury , co jest zachęta, 
do  kontynuow ania dobrej roboty zaw o­
dow ej i społeczno-politycznej.

N a w niosek przewodniczącego K om i­
s ji Rew izyjnej Zgrom adzenie D elega­
tó w  jednom yślnie uchwaliło udzielenie 
Radzie A dw okackiej absolutorium  
z działalności w  roku  1976. Także je d ­

nom yślnie p rzyjęto  p ro jek t uchw ały 
opracowany przez K om isję wnioskow ą 
a dotyczący sp raw  budżetow ych i o r­
ganizacyjnych Izby.

W w olnych w nioskach adw. d r 
L. K ohutek zaapelow ał do zebranych, 
aby wzorem Zespołu Adwokackiego w 
Cieszynie w szystkie zespoły założyły 
u  siebie kron ik i życia zespołowego, 
m ające w ielkie znaczenie dla re je s tra ­
cji w ażniejszych zdarzeń z życia pale- 
stry .

Wobec w yczerpania porządku dzien­
nego przewodniczący Zgrom adzenia 
zam knął obrady. A tm osfera Z grom a­
dzenia była rzeczowa, a tok obrad 
spraw ny.

adw. dr H enryk Szczurek

I z b a  g d a ń s k a

I. W dniu  7 m aja 1977 r. odbyło się 
Zgrom adzenie Delegatów Izby Adwo­
kackiej w G dańsku. Wzięli w nim 
udział rów nież prezes Sądu W ojewódz­
kiego w G dańsku, przedstaw iciel KW 
PZPR  oraz inni zaproszeni goście.

Spraw ozdanie z działalności Rady 
A dw okackiej w  G dańsku za rok 1976 
złożył dziekan Rady adw okat B roni­
sław  A ugustyniak.

Głos w  obradach zabierało wielu 
uczestników  Zgrom adzenia. Szczególne > 
zain teresow anie w yw ołała wypowiedź 
adw . H enryka M akarewicza, k tóry  
przytoczył p rzykłady odmowy ze s tro ­
ny  p ro k u ra tu ry  wszczęcia ścigania w 
spraw ach o zniesław ienie adw okata w 
czasie rozpraw y przez przeciw nika p ro ­
cesowego nieadw okata. P ro k u ra tu ra  
w  tak ich  w ypadkach — oznajm ił adw. 
M akarew icz — odpowiada Radzie A d­
w okackiej, że pokrzyw dzony powinien 
w ystąpić do sądu z pryw atnym  aktem  
oskarżenia. Tymczasem w m yśl art. 8 
ustaw y o u stro ju  adw okatury  adw okat 
w ystępujący przed sądem  korzysta 
z ochrony praw nej podobnie ja k  sędzia

i p rokurator. Tego rodzaju  w ypadki — 
jak  stw ierdził następnie prezes Sądu 
W ojewódzkiego — nie pow inny się po­
wtórzyć.

Z ebrani adw okaci podjęli m.in. u ch ­
wałę zobowiązującą wszystkich adw o­
katów  gdańskiej izby adwokackiej dó 
przekazyw ania 0,5% w ynagrodzenia 
b ru tto  na rzecz Narodowego F u n d u ­
szu Ochrony Zdrowia.

adw. L.O.

2. Izba gdańska, wzorem la t ubieg­
łych, prowadzi doskonalenie zawodowe 
adw okatów  i szkolenie aplikantów . Z a­
jęcia odbyw ają się w ośrodkach w 
G dańsku, Gdyni, Elblągu, Sopocie i 
Tczewie.

W ram ach  tej działalności odbyło się 
w dniu 23 kw ietn ia br. w  siedzibie R a ­
dy Adwokackiej w G dańsku spotkanie 
adw okatów  i ap likan tów  adw okackich 
z adw. Tadeuszem de Virionem, k tóry  
omówił węzłowe zagadnienia związane 
z ro lą obrońcy w karnym  postępow a­
niu  rew izyjnym . W szczególności omó­
wione zostały podstaw y praw ne rew i­
zji jako zwyczajnego środka od woła w -
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czego od w yroków  w ydanych przez sąd 
pierw szej instancji. A dw okat de Virion 
położył nacisk na konieczność w yraźne­
go odróżniania podstaw  rew izji od za­
rzu tów  rew izyjnych. P odstaw a rew izji 
to  fak t ogólny, k tó ry  w edług przep i­
sów  kodeksu upraw nia stronę do za­
skarżenia w yroku, np. obraza praw a, 
b łędna ocena okoliczności faktycznych, 
rażąca  niew spółm iem ość kary. Zarzut 
zaś rew izyjny to W skazanie konkretnej 
okoliczności, k tó ra  uzasadnia istnienie 
podstaw y rew izyjnej. Rew izję opiera 
się na podstaw ach rew izyjnych, w ska­
zując jednocześnie poszczególne zarzu­

ty  uzasadniające istn ien ie tych pod ­
staw .

P re lekc ja ilu strow ana przykładam i 
w yw ołała zainteresow anie niem ałej 
liczby zgrom adzonych adw okatów  i ap ­
likantów . Liczne głosy adw okatów  w 
dyskusji św iadczyły o trafnym  w ybo­
rze tem atu  i osoby preleganta. S pot­
kanie podsum ował w icedziekan Rady 
Adwokackiej w  G dańsku adw. S tan is­
ław  Gołata, k tó ry  stw ierdził, że spo t­
kanie z adw. Tadeuszem  de Virionem 
było bardzo pożyteczne, oraz zapowie 
dział dalsze spotkania z innym i w y ­
bitnym i praw nikam i.

adw. M arian G ozdek

I z b a  k i e l e c k a

W dniu 8 m aja br. odbyło się Zgro­
m adzenie Delegatów W ojewódzkiej Iz­
by Adwokackiej w  Kielcach, Na Zgro­
m adzenie przybyli zaproszeni goście 
z kierow nikiem  W ydziału A dm in istra­
cyjnego K om itetu W ojewódzkiego 
PZPR tow. Czajkowskim  na czele oraz 
w iceprezesem  Sądu W ojewódzkiego w 
Kielcach sędzią Ł atą, z przedstaw icie­
lam i Okręgowej Kom isji A rbitrażow ej 
i stronnictw  politycznych, W ydziału 
S praw  W ew nętrznych U rzędu W oje­
wódzkiego, Naczelnej R ady A dw okac­
kiej, P O P -u  oraz delegaci w ybran i do 
udziału w Zgrom adzeniu.

Porządek dzienny obejm ow ał złoże­
nie spraw ozdań przez Radę A dw okac­
ką, K om isję D yscyplinarną, Komisję 
R ew izyjną oraz przeprow adzenie dys­
kusji nad spraw ozdaniam i. Po dyskusji 
miało nastąp ić rozpatrzenie przedsta­
wionego do zatw ierdzenia rocznego 
spraw ozdania R a d /  A dw okackiej, a n a ­
stępnie uchw alenie budżetu  Izby, u s ta ­
lenie wysokości rocznej sk ładki na po­
trzeby Rady, udzielenie Radzie Adwo­
kackiej absolutorium , w reszcie rozpa­
trzenie w niosków  i zgłoszonych dezy­
deratów .

W ybrany przewodniczącym  Zgrom a­
dzenia adw . Andrzej P łoski zapropo­

nował uczczenie m inu tą  ciszy pam ięci 
niedaw no zm arłego członka Izby k ie ­
leckiej adw. Św iętosław a M ichała 
Krawczyńskiego.

Spraw ozdanie z działalności Rady za 
okres od jej w yboru złożył adw. A n­
toni P ierzak, dziekan Rady, k tó ry  w 
swym w ystąpieniu podkreślił, że a d ­
w okatu ra nie działa w  próżni, m usi 
bowiem  w  swoim działaniu uw zględ­
niać istn iejące w arunk i ekonom iczno- 
społeczne w naszym  Państw ie. W 
związku z tym , aby móc działać w 
okresie dynam icznego rozw oju naszego 
społeczeństwa, adw okat m usi być 
spraw ny zawodowo, a jego postaw a 
ideowa pow inna być należyta i n ie n a ­
ganna. Zależy to w  dużej m ierze od 
właściwego stosunku do szkolenia za­
wodowego oraz politycznego. N iestety, 
nie w ypracow aliśm y sobie jeszcze n a j­
właściwszego modelu szkolenia i n ie 
zawsze stosunek do istniejących form  
szkolenia w śród w szystkich członków 
Izby jest taki, jakiego należałoby so­
bie życzyć. N ajm niej jednak  w  o s ta t­
nim  okresie poziom zawodowy adw o­
k a tu ry  kieleckiej w yraźnie wzrósł.

W dyskusji k ierow nik  W ydziału A d­
m inistracyjnego tow. Czajkowski zw ró­
cił uw agę na to, żć w 1976 r. rozpo­


